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Dziennika Poznańskiego
dzielnej kolumny

przy
Listy do redakcyi i ekspedycyi winny być frankowane

Wtorek 15 maja 1860. .4?: ni.
fozuań5 14 maja. Niemiecki Tygodnik 

ijijoski (Bromberger Wochenblatt) nie przestaje 
i) jć jak umie i jak może przeciwko żywiołowi 

"•jienni w W. Ks. Poznaûskiém, torując drogi 
i, u pangermanizmowi, po za którym nie masz, 
rie au się zdaje, na tym świecie zbawienia, nawet 
ii idzi co mieli nieszczęście nieurodzić się Niem- 
" Niemczącą tę gorliwość swoje objawia on jużto 

respondencyach z różnych stron W. Księstwa, 
mi owicie z Poznania, jużto w własnych artykuli- 
-1 ¡, z pod pióra bydgoskiéj redakcyi wychodzących. 
i#5isze noszą najczęściój cechę niskiéj nienawiści 
yjilifféj osobistości, pomijamy je więc, bo mówić 
^inie warto. Podnosimy natomiast spokojniój i 
Qtzglçdem na rzecz nie na osoby napisany arty- 
i'î który ostatniemi dniami, z okoliczności słów 
paibedzianych przez hr. Schwerina przy rozprawach

«kich, pod rubryką Bydgoszczy w rzeczonym 
znalazł miejsce.
pochop z odgróżekpr. Schwerina przeciw 

lyom, wspomina Tygodnik o często teraz po- 
' się w rejęncyi bydgoskiéj zjawisku, iż

4; mieszkańcy nie przyjmują urzędowych pism, 
le tylko po niemiecku są spisane i łączy do 

yzmianki takie uwagi:
i?i ,0 ile nam wiadomo mają wprawdzie Polacy pod 

izględem rozporządzenia wyższe za sobą, po- 
iż jednak nieprzyjmowanie dzieje się także ze 

takich którzy po niemiecku dobrze umieją, 
jit‘itae więc postępowanie zdaje się być raczój roz-
-;i|iém i szukaném niźli istotną nakazaném po- 
ceè. W ostatecznym rezultacie może to do tego 
'Me doprowadzić, iż przyjdzie wiçcéj mianować 
pśków, że się zwiększą koszta zarządu a bieg 
ijjąffiów bez potrzeby na zwłokę będzie narażony, 
¡«je władze były zawdy tyle sprawiedliwe i ludz- 
.*!' ie z tymi co tylko po polsku umieli, po polsku 
“J zynności przedsiębrały. Zresztą niezaszkodziłoby 
! ilium, żeby i nadal starać się nieprzestali, język 
aj-diiecki ile możności sobie przyswajać.“
/tjftém rozumowaniu Tygodnika wiele jest wpra- 
‘ i gorącćj i jak się zdaje dobréj wiary w ów do- 

ijako po za niemczyzną niemasz zbawienia, ale 
»iast mało logiki a mniój jeszcze trafności w ga- 

jbfB takich rzeczy z okazyi rozpraw szlezwickich.
Wkto ! Więc Polacy mają nietylko naturalne i hi- 

''*tzne ale nawet pozytywne prawo żądania iżby 
,|Mui z nimi się rozprawiano, a jednak dziwi 

WWdnik, że rozmyślnie (!) nie zaś niechcący 
ÿ przestrzegają ? Tygodnik więc chce, żeby Po- 

' ® przypadkiem po niemiecku rozumieją, zrze- 
śę swego prawa, bo inaczej obstawanie przy

-!Rs

nićm agitacyąby trąciło! A czemuż Tygodnik nieda 
tójże samój rady przedewszystkióm swoim rodakom 
w Szlezwiku, to jest żeby ci co po duńsku rozumieją, 
nie upierali się przecież rozmyślnie i w szuka
ny sposób przy swojćj niemczyźnie? Czemu nieda 
rady Niemcom po polsku rozumiejącym, żeby na pol
ski tylko zgodzili się język w swoich czynnościach?

To co Tygodnik powiada o zwiększaniu kosztów 
zarządu i liczby urzędników, jest wprawdzie niepo- 
cieszne, ale któż temu winien? Mająż najświętsze 
prawa ludu ustępować względom na wygodę urzędni
ków i budżet? Czyż ludzie stworzeni dla urzę
dników i budżetu, czy tóż urzędnicy i budżet 
zaprowadzeni dla ludzi? Zresztą czyż nasza w tem 
wina? Niech się wszystko z Polakami tylko po pol
sku odbywa, bez mniój potrzebnych dodatków niem
czyzny, a wtedy i kosztów i liczby urzędników zwięk
szać nie będzie potrzeby.

Pochwała którą Tygodnik władzom wydziela za 
ich ludzkość i sprawiedliwość, bardzo mocno na iro
nią zakrawa. Jak to! Nazyważ się to w moralnym 
i językowym dykeyonarzu niemieckim ludzkością i 
sprawiedliwością, kiedy ktoś zmuszony mieć czyn
ność z kimś drugim a nie mogąc w żaden sposób we 
własnym swoim porozumieć się z nim języku, ucieka 
się do pośrednictwa języka interesentowi zrozumia
łego ? Czyż ludzkość i sprawiedliwość Tygodnika da
lej nie sięgają? U nas nazywa się to koniecznością; 
ludzkość zaś i sprawiedliwość objawiają się, wedle 
polskiej logiki i polskiego dykeyonarza, dopiero w 
przestrzeganiu tych pos;ulatów, do których spełnia
nia wewnętrznej trzeba także pobudki, a nietylko 
zewnętrznego, nieodbitego znaglenia.

W końcu zapewnia Tygodnik, że nieby nie szko
dziło Polakom coraz to więcej nabywać znajomości 
niemieckiego języka. Zaiste, ’ że tam gdzieby ztąd 
zaraz zrzeczenia się praw narodowych wywodzić nie 
chciano, nieby ona nie szkodziła; ale w ustach Ty
godnika senteneya podobna, najzupełniój jest nielo
giczna. Stawia on na początku zasadę, że kto z Po
laków po niemiecku rozumie, powinien zrzec się słu
żącego mu narodowego prawa, znoszenia się z wła
dzami w swoim ojczystym, bądź co bądź, zrozumial- 
szym i milszym sobie języku od wszystkich przez 
późniejszą naukę nabytych. W końcu zaś powiada, 
że Polacy coraz to więcój po niemiecku uczyć się 
powinni i że toby im wcale nie zaszkodziło. A już- 
ciż zaszkodziłoby, gdyby wstępna zasada Tygodnika 
miała wziąć górę; bo w miarę uczenia się po nie
miecku, musiałyby wszystkie prawa narodowości pol- 
skiój zaręczone, same z siebie upadać, a my prędko 
a niepowrotnie na Niemców, czyli raczój na litości

Msko w Krynicy w roku 1859
opisał

Dr. Zieleniewski
- PC. k. Towarzystwa nauk, krakowskiego, Towarzystwa 

'“80 warszawskiego i lekarz rządowy przy zdrojach
w Krynicy.

ta uboga, górzysta i na uboczu poło- 
32riiska> t0 miejsce pełne połonin, młak
- w, nie 0(j dzisiaj budzi silne zajęcie, bo je 

ijn , obdarzyła niepożytym skarbem z jego
wtryskującym, który pozyskawszy przemożną 
¿Wysokich władz rządowych, zwrócił uwagę 
i» badaczy ku poznaniu i ocenieniu tutejszych 

owych niewyczerpanych źródeł zdrowia po- 
“ osób, szczęścia rodzin i pomyślności kra-
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zatćm taki skarb ta matka ziemia nam 
j. takie nadzieje wiążą się do mego, nie 

¡u Wszystko co go dotyczy, nie może być obo- 
¿Ze.zdolne zająć naszę uwagę, tem więcój 
,0 ojczyste, wprost do naszego serca prze-

, ,larę nadziei jakie ważnością swoją budzą 
^rynickie dla cierpiących, dla nauki i dla 
i(LBllilrę wielorakich korzyści jakie niezaprze- 
i/Wynoszą, w miarę skutecznie doznawanój po

zdrowią, jakiego przy nich cho-

rzy doznają, w miarę powiększającego się ztąd zau
fania i rozgłosu, jakiego tutejsze zdrojowisko nabyło, 
w miarę -swego wzrostu i ulepszeń jakie z każdym 
rokiem pozyskuje, tśm większa ciąży powinność na 
zarządzie miejscowym do udzielania dorocznych spra
wozdań ze swoich czynności, które mają być wier
nym obrazem usiłowań skierowanych ku dobru i po
myślności miejsca, ku pożytkowi cierpiących, ku zbo- 
gaceniu nauki i literatury ojczysto lekarskiój, wresz
cie ku powszechnemu zadowolnieniu, jakiego ocze
kują po zarządzie wysokie władze rządowe i publicz
ność zdrojowa.

Temi myślami przejęci, przystępujemy do zdania 
sprawy z czynności naszych przy zdrojach krynickich 
w r. 1859 dokonanych, przekonani, że to krótkie 
sprawozdanie jako obraz obecnego stanu zdrojowiska 
w Krynicy, posłużyć może za materyał do opisu ko
lejnego jego rozwoju, jako zaś zbiór przykładów roz
licznych chorób przy zdrojach tutejszych uleczonych, 
najlepiej pouczy czego się po zdrojach krynickich 
spodziewać a czego od nich oczekiwać się godzi.

Jeżeli zaś wierni swym obowiązkom, ochoczo da- 
wniój spieszyliśmy do podawania na tćm miejscu do
rocznego sprawozdania z tutejszego zdrojowiska, to 
zaprawdę dzisiaj z podwójną czynim to rozkoszą. 
Samo bowiem dłuższe zajmowanie się tym przedmio
tem, wyrodziło w nas nierozłączny przymiot więk
szego jego zamiłowania, ałe nadewszystko wzrost za
kładu co do mieszkań (których liczba z 60 w ciągu

godnych nijakiego rodzaju ludzi, bez właściwój oj
czyzny, wiary i narodowości, się zamienić.

—- Nie bardzo jasne w sensie swoim a jednak z 
wielkim przyciskiem wyrzeczone w dyskusji szlezwic- 
kićj przez pana ministra spraw wewnętrznych od- 
gróżki przeciwko jakimś agitacyom w Poznańsk ćrn, 
różnemu ulegają tłómaczeniu, Jedni upatruią w nich 
związek z jakiemiś może raportami tajnój policyi, inni 
odnoszą je do ożywionych starań o prawa językowi 
polskiemu służące, inni wreszcie, a do tych ostatnich 
Nadwiślanin należy, wręcz przeciwny sens w po
wołanych słowach ministra upatrują. Ponieważ pan 
minister powiedział u wstępu, że niezłomnie będzie 
przestrzegał, aby to co Polakom w patencie okupa
cyjnym zapewniono, ściśle było wykonywane, wnio
skuje więc ztąd Nadwiślanin, że intencyą p. mi
nistra. było, pogrozić owym nieustannym agitacjom 
przeciwko przyrzeczeniom patentu okupacyjnego, któ- 
reto agitacye z czasów przeszłych jeszcze ministerstw 
datując, w wielu urzędowych i meurzędowych sferach 
niemieekićj ludności W. Ks. Poznańskiego, rozpoście
rać się nie przestają. Czas pokaże, jaka była isto
tna myśl pana ministra.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać dotychczasowemu komendantowi Poznania, je
nerał-porucznikowi na odstawce hr. Montsowi, order 
orła czerwonego pierwszój klasy z liściem dębowym, 
a dotychczasowemu komendantowi Nissy, pułkowni
kowi na odstawce, bar. Seckendorfowi, order orła 
czerwonego drugiój klasy z liściem dębowym.

Berlin, 13 maj’a. Marszałek izby panów, książę 
Hohenlohe zaprosił członków tejże izby wczoraj po 
południu na tajne posiedzenie. Co było celem i przed
miotem obrad posiedzenia tego, dotychczas nie wia
domo. Mówiono jednakże, że izba panów, przeko
nawszy się o potrzebie wyjaśnienia dotychczasowego 
postępowania swego w obec rządu, postanowiła przed
łożyć księciu Rejentowi adres, który ma być wynu
rzeniem uczuć i zasad, jakie się złożyły na stanowi
sko jój dzisiejsze.

— Wieść, że cesarz Napoleon zażądał od rządu 
pruskiego przed kilku dniami objaśnień o powodach 
do podwyższenia budżetu wojskowego, jako tóż re- 
organizacyi i powiększenia wojska pruskiego, ucho
dzi tu w oczach wielu polityków za bardzo podobną 
do prawdy. Lubo jeden z głównych dzienników an
gielskich ogłosił wieść tę za bezzasadną, statyści 
jednakże pruscy, którzy z obawą patrzą na przysz
łość, oświadczają wręcz, że grzeczny dziennik an-

ostatnich dwóch lat do 184 się powiększyła), ważne 
i już dokonane rozliczne ulepszenia: co do potrzeb 
do życia służących, co do wygód i przyjemności to
warzyskich, co do pomnożenia środków lekarskich i 
zasobów leczniczych, co do zaprowadzenia komuni- 
kacyi pocztowćj itp., w obec nadziei pozyskania wspa
niałych budynków: na łazienki, na kaplicę i na chod
nik nakryty dla gości zdrojowych przeznaczonych, 
dzieło trzechletnich usiłowań, jakkolwiek nie przez 
nas ale przy nas spełnione, słodko napawa serce ra
dością, że Krynica jest na progu swój wielkiój przy
szłości i rzetelnego przeznaczenia do jakiego ją Naj
wyższy Stwórca powołał.

Kiedy więc w tak krótkim przeciągu czasu, po
wiodło się tak dalece powiększyć zakład krynicki i 
tyle w nim ważnych poczynić odmian i ulepszeń, iż 
wyszedłszy już stanowczo ze stanu swego niemow
lęctwa widocznie w oktes młodzieńczój dojrzałości 
przechodzić zaczyna, nie należy wątpić, że i na przy
szłość przy podobni ch dążeniach tutejsze prace i usi
łowania płonnymi nie będą, tćm bardziej gdy spo
sobność dalszego rozwoju Krynicy, i osiągnienia jój 
chlubnych celów: stać się wielkim ojczystym lekar
skim zakładem, zawiązaniem się zacnych naszych oby
wateli w grono opieki („Towarzystwo spółki zdrojo- 
wój“) nad zdrojowiskami krajowemi czuwającej, jakby 
ułatwioną i niejako zapewnioną zostaje.

I. Zgodnie ze spisem gości w c. k. urzędzie powia
towym utrzymywanym, bawiło przez lato w Krynicy,
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gielski starał się przez zaprzeczenie swoje zatrzeć 
tylko wrażenie, jakie wieść ta wywołała w całych 
Niemczech.

— Niemiecka Gazeta Poznańska donosi o po
słuchaniu które pan Bonin, naczelny prezes W. Ks. 
Poznańskiego miał u księcia Rejenta. Dotychczas 
nominacya p. Bonina w Staats-Anzeigerze, ile nam 
wiadomo, nie była ogłoszoną.

X Berlin, 12 maja. Interpelacya pana Niegolew
skiego, po dwakroć z powodu słabości interpelanta 
odkładana, przyszła dziś wreszcie w izbie poselskićj 
do skutku. Interpelant, widocznie dopiero w rekon
walescencji będący, uzasadniał pomimo to rzecz 
swoję w mowie która blisko dwie godziny trwała. 
Zacząwszy od zręcznego zwrotu do cieniów wczoraj 
zmarłego posła Wenzla, a którego pamięci marsza
łek izby dopieroco był w wymowny i rozczulający 
sposób hołd złożył, przeszedł interpelant do szcze
gółowych, na piśmiennych oryginalnych dokumentach 
opartego dowodu, iż istniał i istnieje w Poznaniu 
zorganizowany system prowokacyi ze strony władzy 
policyjnej, potórn do dowodu, że Algemon Rewit 
alias Majewski padł ofiarą tego systemu, wreszcie, 
że raport odczytany zeszłego roku w odpowiedzi na 
pierwszą interpelacją, był błędny w wielu szczegó
łach i z sobą samym sprzeczny, a w jego następstwie 
wyprowadzone śledztwo dyscyplinarne, bardzo iiuzo- 
ryjne. Mówca wchodził przy tćm wszystkićm w naj
bliższe szczegóły, czytał listy oryginalne osób w całą 
tę tajemną sprawę implikowanych, wymieniał imiona 
i nazwiska, żadnych zgoła nie oszczędzając, cytował 
z ulicy i numeru adresy różnych pośredników, któ
rych policya tajna ku celom swoim używała, sło
wem wytrząsł taką misę niewidzianych, niesłycha
nych a pełnych zgrozy rzeczy, że się aż wszystkim 
słuchaczom w głowie kręciło, jak gdyby byli igraszką 
złego snu. Szczegóły te, powtarzam, są niesłycha
nie ciekawe dla was, ale właśnie w Poznaniu muszą 
one być tak dalece drażliwe, że lubo prawo wam 
pozwala drukować, bez żadnćj odpowiedzialności, 
zgodne z prawdą raporta o tćm co na sejmie mówio
no, nie śmiem jednak w tym przypadku próbować na 
waszym Dzienniku istotnej siły prawa. Zostawcie 
raczćj, taka moja rada, niemieckim dziennikom pier
wszą odpowiedzialność za wierne streszczenie. Ra
dzę dalćj, zaczekać po przyjściu berlińskich dzienni
ków 24 godzin, a jeśli po tych 24 godzinach nie 
przyaręsztują w Poznaniu streszczeń podanych z dzi
siejszego posiedzenia, przetłumaczyć je wtedy, ale
wtedy dopiero, do waszego Dziennika. Naturalnie 
że te środki ostrożności nie będą już potrzebowały 
się rozciągać do urzędowych sprawozdań stenogra
ficznych, skoro te z druku wyjdą, bo tam już wier
ność sprawozdania urzędownie poświadczona. Poseł 
Niegolewski mówił, powtarzam, blisko 2 godziny; 
kiedy skończył pierwszą część wywodu, blady, znu
żony, cały potem oblany, musiał prosić o chwilę od-, 
poczynku, podczas którego rodacy trzeźwili omdle
wającego ze słabości i ze znoju mówcę, wodą, wi
nem, nacieraniem kolońską wódką itd. Pomimo to 
mówił do końca jasno, z energią, w ogóle spokojnie, 
niekiedy z wybuchająęćm pomimowołi oburzeniem we- 
wnętrznem. W końcu oświadczył, że składa wszyst
kie swoje autentyki, a było ich kilkadziesiąt sztuk, 
do laski marszałkowskićj na czas posiedzenia, ażeby 
każdy mógł w nie zajrzeć. Wrażenie w izbie było

w celu leczenia się w 1859 roku, 339 rodzin, składa
jących się z 790 osób.

II. Z pomiędzy powyżćj przytoczonćj liczby 790 
osób było:

1) właściwych gości leczących się.... 382 osób
2) dzieci płci obojćj po naj więk

szćj części dla leczenia się przy
byłych........................................... 93 ,,

3) służby wszelkiego rodzaju........  262 „
4) osób dla zwiedzenia zakładu

chwilowo tu bawiących było.....  53 „
III. Z pomiędzy 339 rodzin tutaj goszczących było:

chrześciańskich............................ 228 osób
starozakonnych............................  111 „

IV. Co do miejscowości, z jakićj goście tego lata 
w Krynicy bawiący, pochodzili, było:

A. z krajów cesarsko austryackich:
a) z różnych miast i okolic okręgu 

rządowego krakowskiego (Ga
licy a zachodnia) było rodzin... 229

b) z różnych miast i okolic okręgu
rządowego lwowskiego (Galicya 
wschodnia), było rodzin...........  34

c) ze Szląska................................... 1 rodź.
d) z Węgier./................................... 3 ,

B. z krajów ościennych mianowicie:
z Królestwa Polskiego............... 61 „
z Litwy.......................................... 2 „
z Wołynia.................................... 4 „
z Podola......................    4 „

ogólne, głębokie; u jednych przenngało zdziwienie 
i niedowierzanie, u drugich oburzenie, u trzecich 
ciężki żal i wstyd że o czómś podobnóm w Prusiech 
mowa być może, u innych wreszcie zupełne ogłusze
nie, powiedziałbym ogłupienie nawałem tak bajecz
nych historyi. Po ciężkim, milczącym smutku na 
twarzach tych członków niemieckich którzy interpe- 
lacyą podpisali, łatwo się było dorozumieć, że nie 
byliby podpisów swoich dali, gdyby byli wiedzieli iż 
ta nieszczęsna interpelacya taki wstyd ściągnie na 
wysokich pruskich urzędników. Całe ministerstwo 
było interpelacyi obecne. Minister spraw wewnętrz
nych, hr. Schwerin, powstawszy dla dania odpowie
dzi, oświadczył, że ponieważ całe ministerstwo stanu 
zwykło naradzać się poprzednio nad odpowiedzią, 
niesposób mu. więc odpowiadać jak na to, co w dru
kowanej interpelacyi stoi; zarzuty zaś i nowiny które 
p. Niegolewski przy ustnćm wypowiedział uzasadnie
niu, musi minister na teraz uważać za niedowiedzione 
i bez odpowiedzi pozostawić, ile że p. Niegolewski 
powinien był się udać z takiemi zarzutami do pro
kuratora kryminalnego, nie zaś stawiać w izbie in- 
terpelacye. Po takiej wstępnćj przemowie odczytał 
minister długą odpowiedź, widać parę dni naprzód 
już spisaną, ale która wcale a wcale już nie kwa- 
drowała po tćm co p. Niegolewski był wyświecił i 
wykazał. To tćż cała izba, najszczerszych przyjaciół 
ministra nie wyjmując, przyjęła jak najobojętmćj jego 
czytaną odpowiedź; gdzie nie było zupełnćj obojęt
ności, tam się malował na twarzy albo smutek że 
minister coś bardziej stanowczego nie powiedział, 
albo lekki uśmiech nad anachronizmem a więc zu
pełną nietrafnością odczytanej odpowiedzi, która by
łaby może była wyborna przed 24 godzinami, ale 
wcale już nie była na czasie po mowie p. Niegolew
skiego.

GĄLJLCYA.
Kraków, 6 maja. Skończył się jarmark wiosenny. 

W porównaniu z innemi laty widać znaczną różnicę 
na niekorzyść tegorocznego jarmarku. Dawnićj roz- 
przedawano całe kramy; dzisiaj przybywającym kup
com mało ciężaru z powrotem ubyło.

— Czytamy w Czasie następujące ogłoszenie 
sekretarza Towarzystwa Naukowego z 1 maja:

„Gdy c. k. Towarzystwo naukowe krakowskie, 
udzieliło 4 W. kasztelanowi Franciszkowi Wężykowi, 
zajmującemu się dotąd z takićm poświęceniem budo
wą domu Towarzystwa naukowego, pełnomocnictwo 
do dalszego prowadzenia tej budowli, donosząc więc 
o tćm, oznajmiam zarazem w myśl uchwały komi
tetu, że tenże członek, a były prezes Towarzystwa, 
upoważnionym został do zbierania składek na dalszy 
popęd fabryki. Wszyscy tedy, którzy raczą wnieść 
dary w pieniędzach na dokończenie domu Towarzy
stwa naukowego, zecbcą łaskawie składać je albo 
na ręce JW. Franciszka Wężyka, albo W. Hipolita 
Seredyńskiego, podskarbiego Towarzystwa naukowego. 
Odtąd bowiem tylko ci dwaj członkowie trudnić się 
będą odbieraniem rzeczonych składek.“

FKANCYA.
Paryż, 10 maja. Wszystkie dzienniki tutejsze za

jęte przedewszystkićm szczegółami tyczącemi się wy- 
nrawv Garihaldeen. która, wedle ostatnich wiadomo-prawy Garibałdego, która, wedle ostatnich wiadomo
ści, przybrała nadzwyczaj wielkie rozmiary, gdyż 
oprócz okrętu na którym Garibaldi popłynął, należą

z cesarstwa rosyjskiego, mia
nowicie z Pskowa........................ 1 rodź.

V. Jak zwykle tak i tego roku, widzimy wszel
kie stany między publicznością tu w Krynicy bawiącą. 
Na czele licznie reprezentowanego duchowieństwa, 
mieliśmy szczęście posiadać JWks. biskupa. Stanowi 
nauczycielskiemu przodowali profesorowie uniwersy
tetu Jagiellońskiego; nie zbywało na nauczycielach 
szkół publicznych, dr. medycyny, wyższych urzędni
kach, wojskowych i wyższćj szlachcie. Najwięcćj je
dnak było osób ze stanu obywatelskiego, mianowicie: 
właści cieli dóbr ziemskich i obywateli miejskich.

Zaprowadzone po raz pierwszy w tym roku w Kry
nicy, ogłaszanie drukiem co. 15 dni „Listy, osób“ 
przy tutejszych zdrojach bawiących (w czćm Krynica 
wszystkie inne zdrojowiska galicyjskie wyprzedziła), 
i rozsyłanie tychże listów do redakcyi pism czaso
wych, krajowych, tudzież do miejsc zebrań towarzy
skich, jako to do resurs i kasyn w Krakowie, w War
szawie i we Lwowie istniejących, obznajmiało pu
bliczność z pocztem tu bawiących gości, a udziela
niem tego rodzaju list innym zarządom zdrojowisk 
ojczystych chciano je zachęcić do podobnćj czynności, 
wygodę i przyjemność gości na celu mającćj.

VI. Pod względem płci było między właściwemi 
gośćmi zdrojowemi:

męzczyzn.............................. •••.'........ 106
kobiet...............................................  276

Odnosząc te liczby do ogólnćj ilości tegorocz
nych gości, jawnie się okazuje, że prawie V* męż

do nićj jeszcze dwa inne parostatki będące wMuie' 
ścią kompanii Rubatino w Genui, które ochotnie iii“ 
nocy z 5 na 6 gwałtem w porcie zajęli; czwartych 
tek wypłynął już z Liwurny, a trzy jeszcze z iun rzez 
portów zmierzają w tym samym kierunku, tak W* 
wszystkie razem stanowią już eskadrę, która mi ¡e do 
załogę złożoną z 3000 ludzi bitnych i odważnych «i 
to bowiem po większćj części strzelcy alpejscy ¡,’że' 
cem i duszą do Garibałdego przywiązani, będzie ¡¡kow 
gła śmiało coś skutecznego przedsięwziąć. Wszaibaud 
dzisiaj w Paryżu zachodziła wątpliwość co do celu ■ jl te! 
prawy; zdaje się niektórym, że Garibaldi nie w Syc ipinh 
wyląduje, lecz w Kalabryi, najbardziej niepewnej pi icjski 
wincyi królestwa neapolitańskiego, ponieważ rząd a gżąc, 
politański posiadłości swoje na lądzie stałym 0<>, |je ns 
cii całkiem prawie z wojska, aby powstanie syn lić » 
skie przytłumić. Jakim sposobem mógł Garibaldi i &en 
brać tak znaczne siły i środki, to dotychczasjijcarcc 
zagadką. Opinion nationale twierdzi, że zabpewną 
ze sobą 20 armat, zaopatrzony jest najzupełniej my d 
broń, amunicyą, żywność nawet, namioty, tak iż 'czyny 
datki na przysposobienie całćj tej wyprawy na hi nie n 
milionów obliczają. Skąd te pieniądze? Chociażpinikó* 1 
urzędowe dzienniki francuskie starają się ciągle je teł 
cze rząd sardyński od wszelkiego podejrzenia o mnie. ■ 
nictwo w tćm przedsięwzięciu uwolnić, to wier wy 
jednak nie da sobie odjąć tego przekonania, żęcia, ż< 
sardyński jest tutaj istotną działającą siłą, Garibijak k 
tylko narzędziem. Wszakże inni przypisują, jak ¡ezwc 
mówiliśmy, całą tę wyprawę rządowi angielskie, »tri 
wbrew oświadczeniom parlamentarnym lorda Russ wstrz 
twierdząc, że, już to aby przewagę Francyi weliIowie 
szech przełamać, jużto niedozwolić jej aby się spti Pismo 
wschodnią zajęła, na którą się teraz zaczyna pr, że ; 
dewszystkićm zwracać uwaga cesarza Napoleo irodi 
chwycił się rząd angielski tej nader korzystnej itiwe 
sobności zawichrzenia znowu stosunków włoskie Ilu k 
zaopatrzył Garibałdego w potrzebne raateryalm ¡rząd 
pieniężne środki. To tćż wszystkie niemal dzieil - Ks 
angielskie są przychylne Garibaldemu. Ministeryaes 11 
Morning Post poświęca mu osobny artykuł, w lim p 
rym twierdzi, że, jakiekolwiek być mogą domj 
rządu neapolitańskiego, rząd sardyński niewątpli 
nic ze swćj strony nie uczynił, żeby_ wypadkisOwy 
lijskie wywołać; są one skutkiem naturalnymwy[ nasi 
ków we Włoszech, które wywołały w Sycylijczyk tym 
pragnienie zrzucenia ciężkiego jarzma i udziali^^ 
dążnościach narodowych i centralizacyjnych w 
środkowych. Mornig Post sądzi, że pojawienie 1 
Garibałdego w Sycylii, da powstaniu całkiem mskiobrot i Zachwieje tronem Burboaów neapolitański 4 20 
żałuje dalćj tenże dziennik, że młody król Ferdyhooo ’ 
lekceważył życzliwe i rozsądne rady mocarst#; wyg 
granicznych, tylokrotnie mu dawane, jako tćż na'916 
umienia stryja swego, hrabiego Syrakuz, a 
rem austryackiego sojuszu i policyjnego absoliitjŁ j 
wywołał przeciw sobie nieubłaganą nieprzyjaźńIfc 3 
którego serca byłby mógł z łatwością pozyskać,® ¡5 4 
dząc na drogę ludzkości i swobód konstytucyjni 
Co do samychże wypadków sycylijskich, potwierdi |., 
ostatnie wiadomości z Palermu, że powstanie wpi j 
dzie w wielkich miastach stłumione, że powsta,283 
pobici zostali w miasteczku Cariui, że kilka icH 1 
chów zaczepnych wojsko odparło, ale w.głębi“__2 
powstanie jeszcze w całćj sile, a po miastacD^ 
pomyślny wypadek ludność natychmiast do

czyzn a */* kobiet szuka pomocy lekarskićj 
zdrojach krynickich. Ponieważ zaś ten stósune 
wielu lat stale się powtarza, zatćm nie jest P 
padkowym, ale owsznm stanowczo się utrzy® 
upoważnia do nazwania Krynicy zdrojowi® 1 
przedewszystkićm dla kobiet przezaat® v
ny m.

VII. Wszelkie cierpienia jakie między
tejszemi tego roku dostrzeżono, dadzą się zes , 
w sześciu następujących głównych działach w j
bowych:

1) wady krwi jako to: niedokrewnośc 
nica itp.;

2) wady trawienia i odżywiania tu 11
nieżyty żołądka i jelit tak pojedynce - 
i z owrzodzeniem tychże połącz00® 
strawność, zgaga, katary chroń j 
obrzmienia trzewiów brzusznych2 3 4 5 6 ., 
uiem połączone, wreszcie krwawm 
morroidy). . . t

3) choroby samym wyłącznie mewiasi 3
ściwe. . . . ¡¡¡¡i

4) cierpienia nerwowe mianowicie: 
choroby nerwowe z osłabieniem " 
jako to: połowiczny ból gło^y• 
łość nerwowa, zadrażnienie mlec 
rzowego itp.

5) choroby narządów moczowych
6) niektóre cierpienia skórne.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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¿„¡e. — Trudności, które się okazały przy wy- 
oiu granic między Francyą i Sardynią, już po- 
załatwione, warownia Enaillon, broniąca przej- 

.zeZ górę Cónis zostanie zniesioną, a miasteczko 
¡glia, o które się dfugo spierano, przyłączone 

, jo Piemontu. Co się tyczy parlamentu turyń- 
J wybory ostatnie tak korzystnie dla rządu wy
że minister Cavour spodziewać się może bez- 

ikowej większości dla swego wniosku tyczącego 
baudyi, zresztą w obec wypadków sycylijskich 
I ten czyn dokonany już całą swoję wartość 
pinii publicznój we Włoszech. — O konferencyi 
cjskiój znów się dzisiaj odzywa angielski Globe 
j«c, że Anglia zgodziła się stanowczo na jój po
je na zasadzie 92 artykułu traktatu wiedeńskiego 
„f na niej zamyśla zneutralizowania całego je- 
Genewskiego, oddając wszystkie jego wybrzeża 
¡tarom. Że Anglia sobie tego życzy, to więcój 
effsą, ale nie mniśj jest niewątpliwą,’) że plan 
,y do skutku nie przyjdzie, z tśj już prostćj 
¡¡yny, że o konferencyi europejskićj nikt na se- 
je myśli. — Niektóre korespondencye rzymskie 
ników legitymistycznych twierdzą jeszcze, że p. 
orcelles prawdopodobnie ministrem ¡papieskim 
me. — Z powodu pożyczki papieskiej wydał mi- 
t wyznań okólnik do biskupów, w którym po- 
i, że subskrypcya papieska będzie dozwoloną 
sic każda inna pożyczka zagraniczna, ale rząd 
lezwoli aby miała się stać powodem do jakich 
mstracyi religijnych, dla tego biskupi powinni 
¡strzymywać od wszelkich jlistów pasterskich a 
«ieóstwo od zbiorowego działania i agitacyi. 
'¡smo irlandzkie Kilkenny Moderator twier- 
że jenerał Lamoriciere jest Irlandczykiem, że 
srodził w hrabstwie Kilkenny 1806 roku, i że 
tiwe jego nazwisko jest Morissy. — Minister 
Ilu kazał kupić w Anglii ogiera rasowego do sta- 
rządowych, pyszny ten koń kosztuje 150 tysięcy 
- Księciu Polignac, swemu zięciowi, daje bankier 
s 10,000 fr. miesięcznie, mieszkanie i stół w 
m pałacu, trzyma mu służbę i dwa ekwipaże.

WŁOCHY.
i wyprawie Garibaldego do Sycylii dowiadujemy 
następujących szczegółów: Oprócz okrętu na 
m znajdował się Garibaldi dwa okręty będące

własnością towarzystwa żeglugi parowéj Rubattino 
w Genui, „Piemonte“ i „Lombardino“ opuściły przy
stań Genueńską, opanowane przez ludzi Garibaldego 
i płynąc wzdłuż Riviera di Levante zabierały ochotni
ków, którzy już od początku maja byli przygotowani 
do ekspedycyi. Dyrektor żeglugi parowéj zapro'esto- 
wał uroczyście przeciw zabraniu okrętów, a 6 maja 
nadszedł rozkaz z Turynu do Genuy, aby strzedz 
brzegów i zabierać broń przez ¡ochotników nagroma
dzoną. Lecz wszystko już było zapóźno gdyż okręty 
znajdowały się już na otwartém morzu. Dnia 7 maja 
mówiono w Genui, iż parowiec „Sardegna“ także na
leżący do towarzystwa Rubattino, zatrzymano został 
w drodze z Cagliari do Genuy przez mały parostatek 
liworneński ,,Giglio,“ na którym znajdowali się ocho
tnicy i amunicya, i równo z innymi popłynął do Sy
cylii, gdy tymczasem „Giglio“ odebrał mu pasażerów 
i towary i zawiózł na miejsce przeznaczone. Zdaje się 
iż Garibaldi nie wyląduje bespośrednio w Sycylii, lecz 
naprzód w kilku punktach Kałabryi, gdzie już od kilku 
miesięcy oczekują jego przybycia. Podług depeszy 
marsyiijskiéj z 9 maja, Garibaldi wsiadł na okręt 
w nocy z 6 na 7go, pomiędzy Genuą a Spezzia, za
bierając z sobą na dwóch parowcach sardyńskim i 
angielskim (?) 1800 łudzi i 24 dział polowych. W ban
ku w Genui zmieniono w tym samym czasie trzy 
miliony asygnatów na gotówkę; suma ta jak się zdaje, 
przeznaczoną jest także dla wyprawy. Skąd Garibaldi 
potrafił zebrać tak znaczne fundusze (jeżeli w ogóle 
wiadomość ta jest prawdziwą) trudno odgadnąć, gdyż 
wiadomo, że w skutek rozkazu pana Cavour, komitet 
medyolański zbierający składki na milion karabinów 
Garibaldego, nie chciał mu wydać zebranych już pie
niędzy; za to burmistrz miasta Pawii, chętnie ofia
rował Garibaldemu zebraną w tymże samym celu 
składkę, wynoszącą 37,182 lirów. Weneccy emigranci, 
znajdujący się w Brescyi także, popłynęli na pomoc 
powstańcom sycylijskim. W Sycylii, podług depeszy 
dziennika Morning Post, powstanie utrzymuje a 
nawet szerzy się ciągle; główna kwatera powstańców 
znajduje się w Cefalu nad brzegiem północnym po
między Palermo a Messyną. W górach znajdują się 
znaczne oddziały powstańców, którzy oczekują do
wozu żywności i broni z Malty. W Messynie spokoj-
ność na pozór przywrócona, i w skutek przedstawień 
mocarstw zagranicznych, równie jak w Palermo, stan

oblężenia zniesiony; lecz pomimo to działanie sądów 
wojennych nie ustaje. Znaczna część wojska królew
skiego opuściła Messynę i udała się do Kałabryi; 
zdaje się więc, iż rząd neapolitański uwiadomiony 
jest o zamiarach Garibaldego. W Trapani wylądował 
liczny hufiec powstańców.

W Sardynii wszędzie zbierają składki na ko
rzyść powstania sycylijskiego, w Turynie zebrano już 
37,350 franków. Hrabia Syrakuz, którego wygnano 
z Neapolu, przybył do Florencyi, gdzie przez szwa
gra swego księcia Carignan, nader przychylnie przy
jętym został. — Z powodu orgauizacyi i ruchów woj
ska papieskiego nad granicą Romanii, jenerał Cialdini 
zażądał posiłków, w skutek czego 7 maja wysiano 
do Romanii bateryą artyleryi. — Z 76 nowych wy
borów do parlamentu włoskiego 63 wypadło na ko
rzyść rządu. — Dzienniki au stryackie piszą o gwał- 
townćj scenie, która miała zajść pomiędzy hrabią 
Cavour a Garibaldim z powodu przyłączenia Nizzy 
do Francyi; w końcu Garibaldi wyzwał ministra na 
pojedynek, lecz przyjaciele obydwóch stron załago
dzili tę sprawę.

Papież dostał w podarunku od księżnój parmeń- 
skiój ośm dział dwunastofuntowych. — Podług ke- 
respondencyi dziennika Ind óp end an ce, jenerał La
moriciere organizuje armią papieską podług narodo
wości; mają być utworzone legiony: bawar-ki, fran
cuski, irlandzki, austryacki, itd. Austryaków samych 
w wojsku papieskiem służy przeszło 3000, Bawarów 
około 2000; w Austryi zresztą werbowanie żołnierzy 
dla papieża nie ustaje; sztachta austryacka miano
wicie ciśnie się do stopni oficerskich. — Podług te
legramu biura Reutera z 3 maja, w głównych mia
stach Europy otworzono subskrypcye na rzymską 
pożyczkę 50 milionową; Belgia podobno już podpisała 
15 milionów. ________________

Telegramy ostatnie.
Paryż, 12 maja. Dzisiejsza Patrie donosi z Ge

nuy pod dniem 11 b. m., że pułkownik Medici 
przygotowuje drugą ekspedycyą. Zaręczano, że już 
6000 ochotników się zapisało i wszelka broń u han
dlarzy broni wykupioną została. Sądzą dalej, że re
klamacje dyplomacyi spowodują Piemont, iż prze
szkodzi drugiśi ekspedycyi. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Kr. loterya w Berlinie.
. dalszćm ciągnieniu czwartej klasy 121 

wskiej loteryi klasowej padła główna wy- 
»20,(00 tal. na ner 69,228; trzy wygrane 

00 tal. na nra 28,292 59,290 i 84,884; 
wygrane po 2000 talarów padły na nra 

¡9 i-85,857.
wygranych po 1000 tal. padły na nra:

120 959 992 1526 5619 5842 6024 13,811 
13 16,721 16,890 18,397 19,169 20,438 
¡i 31,876 33,176 34,750 35,675 39,491
13 42,613 47,420 47,68 1 51,098 51,762
¡1 53,130 53,597 56,454 59,56 1 62,239
11 68,682 69,622 71,16 1 79,909 84,637
13 i 92,641.
wygranych po 500 tal. padły na nra:
2832 3684 5155 6550 7649 7680 9937
I 18,082 18,146 22,784 23,734 23,835 

27,854 29,473 30,765 31,169 31,6 1

32,935 33,121 33,676 35,339 45,183 49,749
50,785 53,736 54,803 58,844 60,861 61,597
64,447 64,564 67,167 71,024 73,771 74,222
74 349 74,615 74,867 74,886 75,136 76.153
77^346 77,370 90,350 91,041 92,430 i 93,093.

71 wygranych po 200 tal. padły na nra: 447 
2242 2499 3115 7079 921610,92811,116 11,339 
11 374 13,202 18,106 21,028 21,270 21,282
22,755 24,163 24,854 26;536 26,976 28,536
31,784 35,121 35,709 40,621 41,941 45,083
45,511 45,512 45,739 45,902 46,192 46,372
47 165 48,047 49,230 50,370 55,598 55,640
57,880 58,566 58,983 59,282 59,334 59,337
59,584 60,626 61,316 61,493 62,179 62,210
64,778 65,192 66,069 68,306 69,982 73,801
74,631 75,027 77,337 79,313 79,657 81,577
81,659 84,798 86,541 87,523 89,503 91,252
92,746 i 94,834.

Berlin, dnia 12 maja 1860.
Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

Obwieszczenie. [799]
Role należące do kościoła tutejszego 

465 morgów 53 Qj pr. bez budynków, 
będą w dniu 22 maja r. b. o godzinie 2 
po południu w pomieszkaniu ks. pro
boszcza przez publiczną licytacyą na 
lat 8% wydzierżawione. Warunki licy- 
tacyi leżą w registraturze kościelnój do 
przejrzenia.

Buk, dnia 25 kwietnia 1860.
Katol. Kolegium kościelne.

Ks. Grzywiński. Szubert.

Wyszedł zeszyt II i III
Przegada Poznańskiego

liii rok 4800. [890]

Przez Ludwika Merzbacha w Pozna
niu jest do nabycia:

Proces

de Monseigneur Dnpanloup
Evêque d’Orléans.

Cena 1'/a tal. [891]

Znaczna przesyłka francuskich szalów naszego znanego wyrobu, pierwiastkowo do ISosyi przeznaczona, nie mogła od .tych co 
| ją zakupili dla niepomyślnych stosunków być odebraną; odsyłka takowych napowrót do BTrancyi jest z powodu cła niemo- 

żebną. Jesteśmy zatóm zmuszeni całką przesyłkę tutaj wyprzedać, i w tym celu powierzyliśmy kuncowi
1 panu Izydorowi Haenisch w Poznaniu przy ulicy Wiihelmowskiej nr. 7

ż przesyłki Łong-Chałes i upoważniliśmy go zarazem towar nasz o 88% procent niżój cen fabrycznychwyłączną, sprzedaż
Wyprzedać.

Paryż, w maju 1860,

Odwołując się na powyżój powiedziane, pozwalam sobie zwrócić uwagę publiczności Poznania i okolicy, że tak rzadka spo
sobność ide tak łatwo się znów nadarzy,

Ternaux François Delacambre i Spółka.

po tak niesłychanie tanich cenach, jak są poniższe, nabyć, 
czysto wełniane Łong-Chales, cena fabryczna

francuskie Long-Châles
99
99
V)
99
,9
99
99
99
99.

5?
99
99
99
V
99
V)
99
99

99
99
9*>
99
99
99
99
99

99
99
99
99
99
99
99
99

99
99
99
99
99
99
99
99

99 99 . 99
Sprzedaż rozpoczyna się w poniedziałek dnia 44 h. ni. 

Poznań, w maju 4860.
I [885]

Sprzcdaję 
«4 talarów, teraz 
3«
40 
4S 
r>o 
©o 
40 
80 

400 
ISO

99
99
99
99
99
99
99

99
99

99
9’
99
99
99
99
99

99
99

40 talarów 
«O
S©2/3
30
33%
40
4©2/3
L3'3 
O©2,3

40«?

99
99
99
99
99
99
99
99
99

t)eny są stałe i na szalach oznaczone.

IZYDOR HAENISCH.
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Aukcya
obrazów olejnych.W piątek dt&ia 18 maja
od godziny 9 przed południem sprze
dawać będę publicznie więcćj dającemu 
za gotowiznę w lokalu aukcyj
nym prasy ulicy Magazyno
wej nr. fi17 nowych obrazów olejnych
wykonanych przez rozmaitych renomo
wanych mistrzów, w szczerozłotych ra
mach.

Oglądać można wyżój wzmiankowane 
obrazy od środy dnia I6go maja b. r. 
codziennie przed południem od godziny 
litej do Iszój.

Praktyczny kurs pszczelny w Środzie
rozpocznie się w wtorek dnia 29 maja 
i potrwa do , 3 czerwca r. b. Za naukę 
zapłaci się 5 tal. od osoby. — Zwra
cam zarazem uwagę na moję książkę:

Sposób najkorzystniejszy hodowania 
pszczół itd.

Dostać ją można w księgarni p. Ka
mieńskiego w Poznaniu za 22'/a sgr. 
i u autora Kremera

pierwszego nauczyciela szkoły 
[884] katol. w Środzie.

Pietsch z Krosna, Flacbskamm z Magde
burga.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Sokolnicki 
z Grodziszczka, Lichtwald z Bednar, Ko
walski z Wyśóczki, kupiec Mamroth z Ka
lisza.

Hotel pod Koroną: Kupiec Davidsohn z Kłe
cka, obywatel Schulz z Czarnkowa, piekarz 
Neubeit, mularz Boehnisch i kontr. Bolte 
z Wolsztyna.

Hotel Budwiga: Kupiec Leubuscher z Wro
cławia, Indemey z Rotterdamu.

Hotel Krnga: Kapitalista Gulke z Osieczna, 
handlarze Kreuschner z Zimnejwody, Sieber 
z Drezna.

[887] S&oliel, komisarz aukcyjny.

Rządczynią
o kilka lat zarządz

(lontu, która już Wiadomości liandiowe.
po kilka lat zarządzała gospodarstwem, 
wskaże księgarnia K. Keyznera. [889]

Służąca zdatna do krawiecczyzny, 
haftu, szycia i strojów poszukuje miej
sca. Listy fr. przyjmuje Konstancya 
Bytnerowicz w Jaraczewie. [861]

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Dnia 14 maja.

Zyto: po wyższych cenach, wyp. 100 węc- 
pli, na maj 46'/,, maj-czer. 46%—%, cze.-lip.

‘‘ li

Biuro informacyjne i komisyjne w Poznaniu
ua Cnarliaraclt wielfeicSi nr. -S-fi.

joleca wybór dóbr tutaj i w Królestwie na sprzedaż i do wydzierżawienia, nie- 
mnićj lasy i drzewo budulcowe i porządkowe w Królestwie nad rzekami spta- 
wnemi. Kilkunastu urzędników gospodarczych, Polaków i Niemców, z kaucyami 
niektóizy, szukają pomieszczenia. Kilku leśników, rachmistrzy, biuralistów, gu
wernerów, guwernantek, ochmistrzyni i kupczyków różnego rodzaju życzą sobie 
być także pomieszezonemi. Przy tej sposobności jak najuprzejmiój donoszę, że 
oddane mi zostały pod mój zarząd różne ageneye ultespieezfeń na 
obręb całego departamenin poznańskiego« a mianowicie: 
zabespieczenia od gradobicia i od ognia Towarzystwa 
fiilbcrieldsfeicgo, a potem zabespieczeidc od życia, rent 
i pensyow itp. pod aaswą, łduna w Halli n/S. Zwracam uwagę Szanownej 
Publiczności na te ubespieczenia, które to, bardzo przystępne mając statuta, dużo 
powinny znajdować zwolenników. — Osobom chcącym brać udział w którem- 
kolwiek z tych zabespieczeń, na żądanie prześlą się statuta, a dla ziomków 
moich jestem i gotów polisy i potrzebne szemata wypełnić, by im oszczędzić 
trudu. Zresztą wszelkiój informacyi można każdego czasu zaciągnąć w biurze 

fg,"" K. Woliński.

‘‘»■/3-7H—%, łip.-sier. 46% 
wita: przy dobrym pokupie 
z beczką na maj 17%—%, czer. 17 
lip. 18%,, lip.-sierp. 18% tal. pł.

Berlin, 12 maja. 
Pszenica: obrot ograniczony, v

tal. pł. Oko- 
ceny wyższe,

miejscu
25 szefli 67—78 tal. wedle jakości. Żyto: 
ceny wysokie, w miejscu 1200 funtów 50%— 
51%, na wiosenną odstawę 50%,—51%—%, 
maj-czer. 50%—%—%,, czer.-lip. 50—%—%, 
pł. 50’/, żąd., lip.-sierp. 49%—50%, wrz.-paź. 
48%—49—%tal. pł. Jęczmień: wielki 25 
szefli 39—45 tal. Owies: nieco wyższe ceny, 
wyp. 1200 centnarów, w miejscu 1200 funtów" 
27—30, na wiosenną odstawę 28%—29 pł., 
maj-cz. 28%, wrz.-paź. 27 żąd. 26’/, tal. pł. 
Olej rzępiowy: obrot nie znaczny, w miej
scu 10!) funtów bez beczki 11% żąd, na maj 
i maj-czerw. 11% pł. 11% żąd., wrz.-paźdz. 
11"/,2—12, paź.-list. 12 tal. pł. Olej lnia
ny: w miejscu 10%,, na maj-czerw. 10% tal. 
Okowita: poszła dziś znacznie w górę, a 
nawet obrot był bardzo ożywiony, jak dni 
poprzednich, w miejscu 8000° 0 bez beczki 
18%, z beczką na maj i maj-cz. 18%—%,—’/,, 
cz.-lip. 18% — %,, lip.-sierp. 18%,—% sierp. 
wrz. 19—%,
pł. 19 tal. żąc

notowano podniesienia w szyungacn Dnl. 
szenie było realne przy wielkiej chęci d' 
pna i znacznym obrocie interesów. a°

Zasiewy w Anglii są o kilka tyo-0dn; 
nlęte i na silnych gruntach wiele do ty, 
zostawiają. Zapasy są szczupłe, a m’aj 
wozy odchodzą na zaspokojenie kons 
krajowej i irlandskiej, która wielkie 
zboża pochłania. M

We Francyi targi idą w górę z po, , 
jeden miesiąc opóźnionej wegetacyi i i»' 
chłodnego powietrza. ““ p

Z Ameryki donoszą, że zasiewy ozimc ,lK 
odpowiadają oczekiwaniom rolników, a w 
lu miejscach musiano je zorać dla 
ziarnem jarem.

Na naszej giełdzie ruch był nie zwjy i i 
ceny o 10 do 20 guld. wciągu tygodnia ’ 
brały. Za najcelniejsze gatunki pszenicy^’' 
cono 585 guld. zaszefel 3 t. 7 s. 6 f, /0 
8 sgr. 4 fen., a nawet w jednym przymłoKW 
3 tal. 10 sgr. p l nj

Zyto utrzymało się pomiędzy 1 tal, 25, it» ■. 
a 1 tal. 25 sgr. 6 fen., po tej ostatniój« E i 
sprzedano 6000 szefli na odstawę czerwi * m • 
lipiec. |to!ni

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy j, «mi V 
88,100, żyta 16,200, jęczmienia 2100, 0
9600, grochu 6900.

Na giełdzie płacono za szefel wagi prus l»e »-
celnej : 
Pszenicy

Jęczm.
Grochu

Na targu:

istototal. sr. f. tal «
83 24 do 85 3 fot. 2 23 4 do 2 2 P0Z.D
85 15 „ 
8712,, 
8811 „ 
8125 „ 
70 21,,

86 20, 
88 , 
89 1

7419

„ 3 troki« 
„ . 3 W
I 25 4 ”?i®y 
1 16 6 " i 2 Rosy 

1 27 3 „ 2

2 25 3
3

Toruń przebyło pszenicy szefli 53,100, tajnie 
83,340, jęczmienia 360, grochu 9120, sieum ,i„ r0 
4620, wełny ordynaryjnéj jcentr. 210, toi J |

Płaszczyki i mantylki w najnowszych materyach i fa
sonach od l'/â tal. aż do 40 tal ,

Francuskie Long-Châles w najpiękniejszych odcie
niach od 10 tal. aż do 150 tal.

(dla nieznacznego cła, na szalu 1% lal. z frachtem, pro
wadzę takowe tylko fabrykatu francuskiego i w skutek korzyst
nego zakupna oddaję je po jak najtańszych cenach)

[886] poleca uprzejmie AiltOill Scliiilidt.

)ł. 19% żąd., wrz.-paźd. 18%

rocław, 12 maja.
piękna śred. pośled

sgr. sgr. sgr.
83—Ï 8 78 66—70
80—84 77 66—70
61 -62 59 55—57
48—52 46 43-45 •s
32-33 30 27—29 g
55—58 51 46-50

103 centn., belek sosnowych 6,610. 
Sprzedano belek sosnowych 1,100 po 8’/, i Itóletl 
kubik, okrąglaków 1,300 >2/13" po 5 taigrOZ' 
sgr. okrąglaków 1,300 po tal. 4 sgr., T0RV 
plansonów dębowych 107,820 stóp kubik 
9 sgr. kub. SD(le

Kursa zamian: |rękc
Londyn 6 tal. 17 sgr. Hamburg 150, Ajada, 

Sterdam 140%8. , 7flPn
Aleks. Makowski tę Cb'.xp. i ■

===____les=i. menl

CENI TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

dnia
14 maja Wjmku

ł'i zap:
Ul

NOŻYCE
do strzyżenia owiec, w najlepszych ga
tunkach , w cenie 3,5,617 talarów 
za tuzin, poleca

Handel żelaza II. Cegielskiego
w Poznaniu. [882]

300 centnarów rżanej ospy (centnar 
po 1 tal. 15 sgr.) są do sprzedania 
w Łącznym młynie pod Poznaniem. [873]

Przybyli do Poznania.
Dnia 13 maja.

Bazar: Właściciele dóbr hrabia Mielżyński 
z Chobienic, Chłapowski z Turwi, Radoński 
z Krześlic, Kobyliński z Kijewa, Gajewski 
z Kr. Polskiego.

Buscha Hotel Rzymski: Ks. prób. Garczewski 
z Ostrowa, inspektor Boettcher z Oderbelt- 
schen, kapitalista Peiser z Drezna, fabry
kant Older i kupcy Treutler z Berlina, 
Baier z Wrocławia, Schmidt z Hamburga, 
Graf ze Szczecina, Hillert z Brandenburga,

Pszenica biała 
» żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch
Na giełdzie: Zyto: mocniej się trzymało, na 
maj 43% pł., maj-cz. 43% żąd., cz.-lip. 43%, 
łip.-sier. 43% tal. pł. Oléj rzępiowy: ceny 
nie wiele zmienione, w miejscu, na maj i maj- 
cz. 10%, cz.-lip, 11, wrz.-paź. 11 %3 pł. 11%, 
żąd, paź.-liatop. ll%s tal. żąd. Okowita: 
wyp. 300 wiader, w miejscu 17, na maj 17%,, 
maj-czer. 17—%,, czer.-lip. 17% pł., łip.-sier, 
17% tal. żąd. Koniczyna: czerwona ordy- 
naryjna centnar 7%—8, średnia 8%—9%, 
piękna 10% — %’, najpiękniejsza 11 — % tal.; 
biała ordynaryjna 11 —13, średnia 14—15, 
piękna 16—17, najpiękniejsza 17%—18 tal. 
pł.

Gdańsk, 12 maja.
W ciągu tygodnia czas się ocieplił, od 2ch 

dni mamy wielkie gorąca z przechodzącemi 
silnemi deszczami. Pszenica dotychczas w na
szych okolicach stała pięknie, żyta przez zi
mna wiele ucierpiały.

Targi angielskie coraz mocniej się trzy
mają, a lubo w ostatnich ośmiu dniach nie

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn 
, średniej 
w ordynar.

Żyta ciężkiego
lżejszego 

niaduźtJęczmienia dużego 
_ małego

Owsa ....
Grochu do gotow.

„ na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepin latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Kartofli . . .
Masła, garn.
Koniczyny czerw.
Koniczyny białśj 
Siana, cent.
Słomy, w 
Oleju cent 
Spirytusu (beczka 100 kw.) 

80% Trał

22

15

- 3-
hió’W ]

17 2 6 171

Em» giełdy w tóíiaíé
dnia 12 maja.

if,-
dsao.

p2ô-
eon©.

¡Papiery pnukla. **-
d#no.

jis-
ceno.

•
«

•
4%

1
104

99%
99%

99%

Rosy, noży, tusgieL . 
Potas. oWigl skarb. . 
dito Cert. A. 300 sí. 
dite dito B. 200 ¡sí. 
dite Lis.z.n. wRR. 
díte Ok¿x&.SS0sL

öl WW. 
y&yehsdory

~ ¡405

Poiycs. (tebrow.. 
dite rząd.. . .

. igte 1858
¡lite 18E8

IpÏMÜ.
' dhtga skarb 
Marehü. . .

< sasi. March, 
Pros Wecin. 

dito dite .

S Power.. , .
dite . .

W. Es. Pose. . 
dite (nowe) 
dite (nowaï 

dite SsMdo ■ . . ■
dite gros. B...........
dît» Pmi Zack. . , 
dite dite 

Listy rent. March, .
dite Pomor,............
dite W. Es. Pesa, 
dite Pr. Wscfc.i Zch. 
dite NadreÀsJrie 
dite Saskie . .. 
dite Sslçskie

s

Ansir. metali. . . . , 
dite Pożycz, narad, 
tüte Oblígi 250 fi. .

Boży. apoźy. Stiegl. 
dito 6 poiy. Stóegł.

»%
3%
3’/,
3%
3%

4

4
4

7-

3%»7*
3%
3%

H3%

83

81%

95%

88%

81%

93%

4-

52%

Fry<
93% Lajdory. .

Zteta tot ceł. . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bíl. feas . . ,
Kiesa. banks............
dito płat, w Lfprka

Asate, baute............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bask. od waaii

63%

89%

90%
86%

100
90%

105%»

Ak»y« kfl*t iiUssysk.
— BsriiL-Anhai'f.. . . . 

Berliii.-Ifcmb. . . . . 
B&eL-Poc£fl.“Magd. . 
BerL-Szcxecíá . . . 
Wroci.-Sł6ib. ....

dito KâjSG'æ'. .
Bmg-Nśgkie...........
Koíío-Bogumin . . . 

dito pierwot .
dito dito . .

DolaoSzL-March.. . 
Dolno-SzL feo!, pote 

dito pierwot. . 
P6än. Fryd.-Wüb. . 
Ítenao-Sal. A í C . . 

t dito LU. B. . 
95%|Opoi-Tarnowtc. . , ,
— íSttot'ogr.-Píwa. ....

87
89%

89%
93%

91%
92%
92%
93%
93%

59
74%‘

4
4
4
4
4
4
4
4

7-

4
4
5

rz’

1C6

99%
81

1C 9%

Afcets kttmwp 1 krNjft 
84% Beri Stow. kas.. . . 
92% Beri. Tow. hand. . • 
22% Gdański bank pryw.

Dysk. Udział ¿ornat, 
ftote. basis pryw.. - 
Hanow. dito ..... 
Krów. dito .... 
Lipsk. Stos?, kred. . 
Magd, bask pryęy. . 
Pomor. bank ryeer. . 

..... Pozn. bank prow. . . 
99/s Break, adz. bank. . 

Ssłąik. Stow, bank- • 
d»we.

113% 
1C8% 
454% 
29 20

8
74%
88%
4%

109%

127%

Ak«ji
3rb fal ,

Mfoerwy Szłąsfeiój -
öfebräia................
Ma®4-. as-iefe. ?pi.

pricayil 
Beri. "fabr. koi. żel.

33%,

iStarwsssńatsra, 
Beri.-Anhalt . . , .
dito.................... . -

BeH."Sfe©b................
dite U Fisa. , . . . 

Berl.-Pocz.-Mag. A . 
dito Life O . . . . 
dite Lii, D . . . -

Q, Beri. -SzcKeciź. , . -
91 dite II Em. . . . . 

Koito-Boguscia. . , .
dite In Em.............

Dolno-Szł,-March. • 
dite kiHKren. . . . . 
dito dite LU. aer. . 
dite dite IV ser..

48%
118

32
79 y,

%
¿V

dano.

4 118
4
4 82%
4
4 71%
4
4 —
4
4 —
4 69
4 75

4% 129 ”,
4 75

fi 59
£ _
4 •_
4 —

4
4% —
4% —
4’/, — • i

4 so
4% 98»/

97%
i'/, -
i —»
4 —

z
4 —
4 —
fi —

p2a-
ooao.

77%

80%

83%
82%
£8%
74%

23%

95% 
99% 

102 y, 
101%

99%
84%
y
4

Póin.-í'ryd.-Wb 
Gśrn.-Sz). Lit. A 
dito Lit. B. . .
dito LR, D . .
dito Lit. E . .
dito Lit. F . .

Starog.-Poznsń,. 
dito il Em

%

3?

3%
Í-
4»

se
daño.

pfa-
eono.

100
91%
78%
84%
72%
89%
823,

Âfcsje Stigeklto k«!»i 
IslMnysk.

Fraîburg 
dito sow. Emis.

'o du«.

Kurs giełdy w Wrocławia
dnia 12 maja.

Fm!«j 1 píenlas»
Dukaty ....
Frydrychsdory 
Ltódery ; . .desy
Polskie bil. baufe. 
Ansto. banknoty 
Nowa Waluta Aiatr. 
Wrocław, obł. miejskie 
Poznań. List Zast. , 

dito nowe .... 
dito nowo .... 
dito Listy Rent . 

Sziaasńe Listy <?ast 
dito nowe Lit. A. 
dito nowe .... 
dito Lit B. . . . 
dito Lit C. . . . 
dito Listy Rent, 
dito Oblig. prow. 

Pc-lakfo Listy Zast. 
dito aow. Ensia. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząsfe. k 500 st. 
Auste. pożycz, naród, 
Miaorwy ftksye - • - 
Szłątki bank .... 

dito tow.assek.ogn.

4
4
?
4

3%
4
4
4

3%
4

4?
i
4
4
5 
5 
4 
4

84%

IOS2/,
89%

75%

100%

88%,
91%,
67%

97%?
96%,

88%,

90%,

96%
8»%«
92%
99

Bateíta T 6s«%»kKai LadwiSa Sersbacha w Ponmio.

dito obbzpraw.pierw.
dite . . ................

Głóg. Sagan............
Brzeg. Niskie .... 
Doto. Szl. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górno-Szl.Lit.A.iC.

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito ....................
dito ....................

Opól. Tarnów..... 
Koiło- Bogumin . . .

dite obi- s praw piar. 
Kara słów. ńw.

dnla 14 maja
Prask, obi. skarb, 

dito poźy. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. 1366

Poza. Liat Zast 
nowe . . 
nowe • .

SSL List Zaat . 
Zach. Prask. . .
Pcłssde...............
Posn. List. Rent, 
dito obl.wiejB8.II.Ein 
dito obi. Dlo*.. . • 
dito aka. bank, prow 
Star.Pczn. ak. koi. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obł.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty 
Najnowsza poż,praska

dito

551/,

117’/,

ou,» n

89%i
32%,
34

Poaca®111 W
«V, >

100

88%

91%
83%

75

104%

J
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